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dwutygodnik, poświęcony sprawom miasta i obwodu,
Wychodzi 1. i 15. każdego mies:ąca.

Przedpłata m iejscowa: i zaniiejsc.
roczn ie  ............................3 zł. — ct.
p ó ł r o c z n i e ........................... 1 „  50 „
k w a r ta ln ie ........................... — „ 75 „

Przedpłata całoroczna
dla Szan. Zarządów K ółek  roln,, pp. 
N auczycieli szkół ludowych jakoteż Za­
rządów innych instytucyi humanitar­

nych wynosi tylko 1 zł. 5 0  ct. 
Num er pojedynczy 13 centów.

P rzedpłatę przyjm ują
Aclminlstraeya „Gazety Samb rskiej“ , 

oraz wszystkie urzędy pocztowe 
w Galicyi.

Ogłoszenia przyjm uje się po 4 ct. 
od wiersza drobnym drukiem; w rubryce 

„Nadesłane'1 po 15 ct. od wiersza, 
R ękopisów  nie zw raca  się.

E E D A K C T A  i  n a  3 3 1 i c ł v u . ,  1 . 1 .  ( o T o o l s  c .  in . S ą d u  o b w o d o w e g o ) .

W sprawie wyborów do Sejmu
I I .

(Dokończenie.)

Słusznem i sprawiedliwem jest prze­
cież żądanie nasze, ażeby każdy obywatel 
starający się u nas o mandat poselski znał 
dokładnie interesa swoich wyborców, miał 
silną wolę a przytem zdolność i odwagę 
do występywania w obronie tych interesów 
a żądania nasze tem bardziej rygorystyczne 
być powinny w wypadkach, jeżeli kan­
dydat taki przez komitet centralny z obcego 
i odległego powiatu miałby być dla nas 
przeznaczony.

W ątpić jednakże należy, aby Komitet 
centralny, uznał za rzecz stosowną polecać 
powiatowi naszemu a zwłaszcza kuryi ma- 
łycn posiadłości naszego powiatu, kandy­
data obcego ze Lwowa n, p. Kossowa lub 
z Peczyniźyna, bo polecenie takie byłoby 
nie mniej nie więcej jak  tylko potężnym 
moralnym policzkiem wymierzonym około 
100.000. ludności, która jakoby z powodu 
ciemnoty z łona swego ani jednego zdol­
niejszego człowieka do Sejmu krajowego 
wydelegować nie mogła!

Zdolny cli i chętnych do zajęcia krzesła 
poselskiego ludzi, znaleźlibyśmy w powiecie 
wszelako dosyć, brak nam jednakże pośród 
nich odważnych (!) brak przedewszystkiem 
takich, którzyby w czasie wyborów ze spo­
kojem i zimną rezygnacyą o swym ewen­
tualnie i niepomyślnym losie dowiedzieć się 
chcieli. Ten brak odwagi nazywają za­
zwyczaj owi niezdecydowani kandydaci: „nie- 
potrzebnem narażaniem się na kompromi- 
tacyę“ , w wypadku, jeźliby szala zwy-

Z teki redaktora „Trąbki Gajowej“
Kopia listu JMci Pana Pafnurego Waliskórskiago do reda­

ktora „Trąbki Gajowei“ .

'Wilcze g a rd ło , d n ia  30 lęuńelnia łSOO.
„W ielm ożny Paine Redaktorze D o ju ! 

(w skróceniu Dobrodzieju, p. t.)
„Jako szczery amicus i wieloletni sąsiad 

W ielce M iłościwego mi Pana Redaktora Doja 
(czytaj Dobrodzieja p. r.), dla którego w osier­
dziu swojem żywiłem  i żyw ię zawsze jak  nąj- 
kordyalniejsze atekta a wreszcie jako najpunktu­
alniejszy przedpłaciciel i prenumerator redago­
wanej przez N iego „Trąbki Grajowej“ uważałem 
się tu kiedyś w czasie mej prezencyi w Głaju 
(doką 1 wybrałem się celem pozałatwienia nie­
których ważnych sprawunków) mile zobow ią­
zanym do złożenia Mu osobiście wyrazów głębo­
kiej estymy i poważania, jako też do udzielenia 
Mu równocześnie przy tej miłej okazyi kilku 
zdrowych rad mających na celu ukonfirmowanie 
(jeżeli się nie mylę) szwankującej od niejakiego 
czasu konserwatywnej tendencyi redagowanego 
przez Łaskawcę Doja, organu. Dobra inteneya 
moja nie została wszelako uwieńczona pożąda­
nym przezemnie sukcesem, bo jakkolw iek po

cięztwa na stronę innego mniej zdolnego 
kandydata przychylić się miała.

Jest źe atoli słusznem takie rozumowa­
nie? i czyliź prawy obywatel, pragnący z 
całej duszy uzyskać w sejmie czy też w 
Radzie Państwa dla powiatu swego jakieś 
dobrodziejstwo — wstydzić się ma przed 
ludźmi i światem, źe jego  współzawodnik 
za pomocą praktykowanych środeczków a- 
gitacyjnych zwyciężył, lub jeźli ten kontr- 
kandat jest również człowiekiem zacnym, 
czyż ma prawo ubolewać nad tem, źe ktoś 
inny również zdolny w tej żmudnej pracy 
poselskiej go wyręczy ? !

Zdaniem naszem upadek przy wyborze 
bolesnym być może tylko dla takiego kan­
dydata, który zawiódł się w słodkiej na­
dziei dugodzenia swej dumie lub próżności 
lub który mandat poselski uważa za śro­
dek do łacniejszego żreauzowania swoich 
zbyt ambitnych lub nawet egoistycznych 
celów. Tacy jednakże ludzie do miana pe­
wnych i zacnych obywateli żadnej nie po­
winni mieć pretensyi!

Nie naszą jest rzeczą wskazywać 
wyborcom z wielkich i małych posiadłości, 
jakoteż i wyborcom z miasta, którzy to o- 
bywatele godni są, aby im powierzyć 
te niezwykle ważne mandaty, wiemy bo­
wiem dobrze, że większą część' tych wy­
borców śmiało zaliczyć można do sz eregu 
ludzi politycznie dojrzałych, a zatem takich, 
którzy głosów swoich komu bądź a zwła­
szcza ludziom nieznającym stosunków na­
szego powiatu nie oddadzą, i którzy poj­
mując całą doniosłość „wolnych w yborów41 
bez zastanowienia się, na wybór narzuco­
nych im kandydatów się nie zgodzą.

długich i m ozolnych reszerszach udało mi się 
finalnie, odszukać ową (daruj Łaskawco, że się 
tak wyrażę) kuchnię, w której preparujesz 
najrozmaitsze dla czytelników Swoich publicy­
styczne koufekta, mimo to jednak, oprócz gada­
jącego kruka nie znalazłem przed zamkniętemi 
podwojam i twojej pracowni żadnej żyw ej duszy, 
któraby mię o m ożności odszukania zacnej Twej 
persony poinform ować mogła.

„Chodź tu !u a potem znow u: „G-dzie ty
był ?u powtarzał kilkakrotnie ów  konfidencyo- 
nalny cerber redakcyjny nie zważając na to 
że jako żyw o nie mam wcale zamiaru justyfi- 
kować się przed nim lub zwierzać z interesem, 
ja k i mię tu sprowadził. Rzecz oczywista, iż 
przyjemuiej by m i było, gdyby owa gadająca 
hestya zamiast rubasznej mterpelaoyi, wskaza- 
mi mogła miejsce, w którem bym Szanownego 
Redaktora m ógł odszukać.

R acz tedy M iłościwy Redaktorze Doju 
łaskawie zastanowić się nad tem, ażaliby 
to nie lepiej i nie praktyczniej było, gdyby 
owa gadająca bestya zamiast pytać rubasznie 
i inpertyuencko: Grdzie ty byl ? nauczyła się 
raczej odpowiadać gościom  skromniej i grzecz­
niej na ich pytania, że oto n. p. „Redaktor 
w  cukierni11, w drukarni, albo też w  tym lub 
ow ym  handelku się znachodzi.

Sprawozdanie
z posiedzenia Rady powiat, w Samborze dnia 27. kwietnia b. r.

Zastępca prezesa Rady po w. p. dr. Ignacy 
Budzyńowski zagaił posiedzenie o godz. 11. 
przed południem.

Obeanych radnych 14, nieobecnych 10.
Ze strony o. k. Rządu obecnym  był na 

posiedzeniu c. k. starosta p. Bogusław Kieszkow- 
ski. Protokół prowadził sekretarz R ady po w. 
p. M. Lambor.

1. Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, zawiadomił przewodniczący, iż Jego Ces. 
i król Apostoł. Mość raczył wyrazić Najwyższe 
podziękowanie za wyrazy współczucia i w ier­
ności złożone z powodu śmierci J. C. i K . W y ­
sokości Areyksięcia Albrechta.

2. zawiadomił Radę o zgonie ś. p. Macieja 
Miedziaka członka R ady pow. Rada pow. w y­
raziła swą kondolencyę przez powstanie a na 
wniosek p. Ludwika Balickiego uchwaliła za­
mówić mszę św. żałobną w dniu przyszłego 
posiedzenia Rady powiatowej na którą zapro­
szeni zostaną członkowie R ady powiatowej 
jakoteż krewni zmarłego.

3. W  odpowiedzi na interpelacyę p. Ba­
ranieckiego, postawioną na posiedzeniu 23 lute­
go 1895. — dlaczego wnioski odnoszące się do 
sprawy rekonstrukcyi drogi samborsko-podbu- 
skiej na 8 dni przed tem posiedzeniem n ie b y ły  
do przeglądu wyłożone— odpowiedział p. przew o­
dniczący, iż prezes R ady pow. zarządził, aby 
w przyszłości równocześnie z rozesłaniem zapro­
szeń na posiedzenie R ady pow. wszystkie 
wnioski był}' już wypracowane i u sekretarza 
znajdywały się, gdzieby pp. radni takowe prze­
glądać mogli, co w przyszłości ściśle wykony- 
wanem będzie.

Z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  1.) Sekretarz 
Rady odczytał sprawozdanie z czynności W y ­
działu pow. za czasjrfd 23 lutego do 29 kw ie­
tnia 1895., które przyjęto do wiadomości.

2) Sprawozdawca W ydziału p. L. Balicki 
przedstawi! zamknięcie rachunków powiatowego 
funduszu drogow ego za rok 1894 i usprawie-

Jednakże nie o tem mówić chciałem, bo 
oto jako powyżej wzmiankowano, głów nym  
celem onegdajszej i nieudalej w izyty mojej 
w lokaluości redakcyjnej było właściwie udzie­
lenie Miłościwemu mi wielce Panu Redaktorowi 
kilku zdrowych i zbawiennych rad, któreby 

T^becnie przez Szan. Redakdyę przyjęty a we­
dług mego zdania cokolwieczek niew łaściw y 
kierunek pisma na lepsze, odpowiedniejsze a I w ■ 
najważniejsza, na praktyczniejsze sprowadzić 
m ogły tory, — Nie gniewaj się proszę mój 
Miły i Przezacny Sąs^edzie i Redaktorze 
że szczerze i otwarcie wypowiedzieć Ci 
chcę tu, co mi od kilku miesięcy kamieniem 
na sercu leży, ależbo jak mi O jczyzna miła 
i jak żonie i dziatkom swoim drobnym  szczę­
ścia pragnę, tak szczerze pragnąłbym z całej du­
szy, abyś rad moich wysłuchawszy, wzbić się m ógł 
kiedyś w przyszłości na tę wspaniałą wyżynę 
ducha, na j 'k i « j  obecnie znachodzą się owe 
sławne i po wieki wieków nieśmiertelne nasze 
prawdziwie polskie dzienniki jak ’ Czas i Przegląd 
lwowski.

Nie ufaj kochany Redaktorze ow ym  de­
mokratycznym fałszj wy m prorokom , owym 
krzykaczom i dem igogom , którzy dla swoich 
osobistych a sprośnych i obrzydliwych ba a na­
wet m hilistyczuych celów, sami w swojej dzi-



diiwienie rubryk wydatków tudzież wniosek 
W ydziału a) Rada po w. przyjmuje do wiado­
m ości rachunek powiatowego funduszu diogow e- 
go za r. 1894 i udziela W ydz ałowi pow. tudzież 
kasie R ady pow. absolutoryum b) z kw oty 250 zł. 
preliminowanej w budżecie drogow ym  na r. 
1895 na remuneracye, z której wydano już po­
wyższym  tytułem  dróżnikom kwotę 25 zł. udzie­
lić tytułem remuneracyi inżynierowi drogowemu 
p. Józefowi Sleżanowskiemu 150 zł. dyetaryu- 
szowi p. M ichałowi Petryuie 50 zł.

Radny p. Baraniecki przemawiał przeciw 
udzieleniu remuneracyi inżynierowi, — zaś r. 
Iwańczyszak za wnioskiem W y d z :ału. Po prze­
mówieniu przez p. sprawozdawcę za wnioskiem 
W ydziału, poddał przewodniczący wino-iki W y ­
działu pod głosowanie, które ad a) większością 
głosów, ad i )  zaś jednogłośnie przyjęte zostały.

3) Radny p. Jan Baraniecki postawił in- 
terpelacyę treści następującej a) Ile wynosił 
kosztorys budowy drogi S.imborsko-Mościskiej?, 
b) Ile po koniec roku 1894 na budowę tej drogi 
w yłożono? c) Ile W ydzia ł kraj. tytułem sub- 
wencyi na budowę tej drogi po koniec r. 1894 
wypłacił? d) Na jakiej podstawie wypłacano 
inżynierowi drogowem u dyety przy budowie tej 
drogi i ile wypłacono mu tym  tytułem po ko­
niec r. 1894? e) Na jakiej podstawie wypła­
cano dróżnikom użytym do nadzoru budowy 
tej drogi osobne wynadgrodzeuie dzienne jak 
innym robotnikom ? f )  D laczego do wypłaty 
tych dyet i wynadgrodzeń dziennych nie za­
żądano upoważnienia Rady pow. i wreszcie 
g) Czy inżynier uskutecznia objazdy peryody- 
czne wszystkich dróg gm innych w terminach 
regulaminem służbowym  ustanowionych, a w 
takim razie czy przedstawia za każdym obja 
zdem W ydzia łow i pow. swoje spostrzeżenia?

P. przewodniczący oświadczył, iż odpó? 
wiedź na tę interpelacyę nastąpi na przyszłem 
posiedzeniu Rady.

4) Sprawozdaw 'a W ydziału  p. L. Balicki 
przedstawił wniosek W ydziału  dotyczący obja­
wienia W ydziałów i krajowemu opinii w sprawie 
ewentualnej zmiany §3 12 i 28 ust. drog.

Radny p. hr. Marjan Łoś przemawiał
przeciw pozostawieniu nadal obowiązku odrabia­
nia prestacyj drog. w naturze, wnosi zatem,
aby obowiązek ten spłacany b yć m ógł w re-
lutum.

R . p. W iktor Poten przemawiał przeciw
oddaniu dróg gm innych pod bezpośredni nadzór 
W ydziału  powiat, z pominięciem zarządów dro­
gow ych. Po przemówieniu przez p. sprawozda­
wcę w obronie wniosku W ydziału, poddał p. 
przewodniczący wniosek ten pod uchwałę. 
W niosek ten większością głosów przyjęte.

5) Sprawozdawca W ydziału  p. Jul. Haisig 
przedstawił nast. wniosek W ydzia łu : Rada pow. 
zatwierdza uchwałę R ady gm. w H ordyni szlach. 
z 31 marca 1895., którą postanowiono założyć 
U siebie gminną kasę pożyczkową z kapitałem 
187 zł. 62 ct. i pomnażać takow y czynszem za 
grunt gm inny.

6) Sprawozd. W ydziału  p. Stan. Stefano- 
wski przedstawił wniosek W yd zia łu : Rada pow. 
upoważnia W ydzia ł pow. do w ypłacenia z pow. 
funduszu admimstr. główn. Zarządow i Tow . 
Szkoły ludowe] tytułem jednoraz owego datku 
dla szkoły polskiej w Białej 20 zł.

R adny p. Stefanowski postawił samoistny 
od siebie wniosek, aby na ten cel przeznaczyć 
25 zł. zaś radny p. H sisig wniósł aby. udzielić

kiej a nieokiełznanej fantazyi, jakąś wrogo im 
usposobioną partyę stańczyków sobie wyszukali, 
partyę, która miała sobie wrzekomo postawić 
za zadanie utrzymania szerszej masy ludu w by- 
dlęctwie i ciem nocie, by sobie je j kosztem 
lepszą i wygodniejszą egzystencyę w ywalczyć. 
To fałsz! powiadam Ci Łaskawco Doju, to 
wierutny fałsz, to oszczerstwo o'pom stę niebiosa 
wołające, a więc też T y Zacny Sąsiedzie nie 
daj się usidłać i wziąć na lep przez tych rze­
zimieszków, kłosowników, ptaszników lub ryba­
ków, którzy w mętnych wodach rybki chcą 
dla siebie wyławiać. Trzym aj się tedy ostro 
w obec tych inspiracyi lu d /i przewrotnych, 
a zwróć się stanowczo na stronę tych , którzy 
od wieków całemu narodowi majątkami, cyw i- 
lizacyą, cnotami i zaletami wszelkiego rodzaju 
imponują. N ic więcej, nadto m ówić Ci Zacny 
Redaktorze nie widzę potrzebę, masz w głowie 
oleju sporu, a więc reszty łacno się dorozumiesz.

Skończywszy ścielę się do stóp Twoich, 
jako szczerze Cię m iłujący Sąsiad, sługa i a- 
micus

Pafnucy Waliskórski
właściciel W ilczego gardła.

50 zł. P. przewodniczący poddał ostatni ten 
wniosek pod głosowanie, który Rada większo­
ścią głosów zatwierdziła.

7) Sprawozd. W ydziału  p. Stanisław Ste­
fanowski przedstawił wniosek W ydziału, aby 
na gimnazyum polskie w Cieszynie w ypłacić 
z powiat, fund. administr. tytułem jednorazo­
wego datku kwotę 10 zł.

R . p. Stefanowski postawił od siebie wnio­
sek, aby udzielić na ten cel 25 zł. W niosek 
ten ostatni uchwalono.

8)Ten sam sprawozdawca przedstawił w nio­
sek W ydziału, aby z fund. administr. wypłacić 
tytułem jednorazowego datku na odnowienie 
W aw elu kwotę 10 zł. Sprawozdawca postawił 
jednakże samoistny wniosek, aby na ten cel 
przeznaczyć 50 zł. W niosek ten p. sprawozda­
w cy uchwalono.

9) Sprawozdawca p. L. Balicki przedstawił 
wyjaśnienie kom isyi pow. kasy pożyczkowej 
co do wpływu na wysokość dywidendy od 
wkładek i udziałów na wypadek zniżenia odse­
tek o l° /n od pożyczek i wniosek W ydziału  na 
przyjęcie takowego do wiadom ości i nie zni­
żania na razie odsetek od pożyczek. U chwalo­
no wedle wniosku.

10) Sprawozdawca W ydziału  p. S. Stefa­
nowski przedstawił pismo R ady szpitalnej w Sam­
borze o przyczynienie się do budowy nowego 
szpitala z wnioskiem, aby upoważnić W ylzia.ł 
do wypłacenia z funduszów powiat, na w ypa­
dek budowy nowego budynku szpitalnego w 
Samborze tytułem  jednorazow ego datku sto zł. 
Uchwalono według wniosków.

11) Sprawozdawca W ydziału p. Jan Be- 
reźnict i przedstawił wniosek W ydziału , aby 
upoważnić W ydzia ł pow. do przyjęcia tym cza­
sowego dróżnika w Łące na czas letni w r. 
1895 t. j. na przeciąg 5 miesięcy. U chwałono 
według wniosku, wreszcie :

12) Sprawozdawca Wydziału p. Stan. 
Stefanowski przedstawił wniosek W ydziału, aby 
Rada upoważniła W ydział pow. do wypłacania 
przez 1 rok W ładysław ow i B urdow iczow i w  ra­
tach miesięcznych po 10 zł. z dołu tytułem sty- 
pendyum na dalsze kształcenie się w zawodzie 
murarskim i uczęszczania w tym celu do rzą­
dowej szkoły przemysłowej we Lw ow ie.

Uchwalono według wniosku.
Posiedzenie zamknięto po wyczerpaniu po­

rządku dziennego o godz. 1 popołudniu.

S p ra w  w łościańsłic li u t o p i a m i  życiowycfi.
Lw ow ski „Przegląd1' w numerze z dnia 18. 

Stycznia b. r. zamieścił był obszerny artykuł 
„o asekurowaniu chłopów na życie11, w którym 
wykazuje, iż Towarzystwo wzajem nych ubez­
pieczeń w K rakowie sprawę ubezpieczeń życio ­
w ych m iędzy włościaństwem naszem od samego 
początku swego istnienia różnymi sposobami i 
drogam i rozwinąć usiłowało, i że do dzisiaj celu 
tego z oka nie spuszcza; że tak jest, mieliśmy 
sposobność niejednokrotnego osobistego przeko­
nania się, patrząc na usiłowania w tym kie­
runku pp. agentów tegoż Towarzystwa ; pomimo 
tego ubezpieczenie życiowe między' ludem bar­
dzo słabo się krzewi.

Podczas ostatniej kadencyi sejmowej pod­
niósł tę sprawę na jednem z posiedzeń szanowny 
poseł Merunowicz ; zdaje nam się, iż m iał, bardzo 
szczupłe grono słuchaczy, a szkoda wielka, bo 
to sprawa, która cały nasz ogół żyw o zaintere­
sować i poruszyć powinna była, obecnie bowiem 
wskutek podziałów gruntów w nieskończoność 
dochodzimy' już do tego, iż po wsiach z małymi 
wyjątkami nie będziemy mieli chłopów — go­
spodarzy w dawnem znaczeniu, lecz chłopów — 
chałupników — żebraków, uprawiających jeden 
lub pół zagona, który na wyżywienie rodziny 
nie starczy ; a ponieważ u nas po wsiach cią­
głego zarobku nie ma, panuje zatem ustawiczna, 
z każdym rokiem coraz to wzrastająca nędza, 
która lud nasz wygania do Moskala i Brazylii, 
lub popycha go do zbrodniczych spekulacyj w 
kierunku ubezpieczeń ogniowych, które najczę­
ściej bezkarnie uchodzą, gdyż zbrodnia podpa­
lenia —  wedle zdania naszych jurystów  — jest 
nader trudną do udowodnienia. Ze tak jest, a 
nie inaczej, mogą to potwierdzić nasze c. k. 
Sądy, zarzucane ustawicznie dochodzeniam i 
karnemi zbrodni podpalenia, i pożogi grasujące 
w Gralicyi przez cały rok okrągły z wyjątkiem  
chyba pory, gdy' chałupy pokryte są śniegiem 
lub gdy dachy słomiane zanadto są zw ilgocone 
przez dłuższą słotę.

I  w  naszem piśmie, jeszcze przed powyżej 
przytoczonym  artykułem „Przeglądu11 i przed

mową posła Merunowicza w Sejmie, poruszy­
liśmy byli sprawę włościańskich ubezpieczeń 
życiow ych bardzo obszernie w numerach 3. i 4. 
z dnia 1. i 15. maja 1894 r. w artyku le; „DźyU- 
gnia dobrobytu włościańskiego ;“  wykazaliśmy, 
iż asekuracya życiow a powstrzyma dalszy 
podział gruntów, podniesie dobrobyt ludu 
naszego, nauczy lud oszczędności, w ykorzeni 
procesowanie się z powodu spadków odzw y- 
czaji go od karczmy, wyrwie z rąk lichw ia­
rzy, odciągnie od wielorakich zbrodni, — jednem  
słowem, iżgou m ora ln i wszechstronnie i dozwoli 
mu zatrzymać w całości chociaż ten skrawek 
ziemi, który jeszcze dzisiaj posiada.

Niestety, wszystkie te naw oływ ania pozo­
stały do dzisiaj głosem wołającego na puszczy'; 
mamy w naszym kraju mnóstwo towarzystw i 
związków różnorodnych radzących bezustannie 
o dobrobycie włościańskim, o oświeceniu ludu 
wiejskiego, o moralnem podniesieniu tegoż, i t. p. 
wszystkie dzienniki i pisma piszą o tern są­
żniste artykuły, —  cóż ale z tego, gdy  to w szy­
stko kończy się dotychczas na piśmie i na fra­
zesach ; czynu nie widzimy, a ty mczasem T o ­
warzystwo św. Rafała nie może sobie dać rady 
z wolontaryuszami brazylijskim i, nieustanna 
pożoga może nie krocie tysięcy, ale całe m iliony 
pochłania, i nędza coraz większa szerzy się 
m iędzy ludem w iejskim ; przejdźm y zatem 
raz przecież od słów do czynów i zajmiejmy 
się tym  biednym , nieoświeconym  ludem naszym 
od serca, na sery o, i podajm y sobie wszyscy', 
bez różnicy, wspólne dłonie w tym kierunku, 
a dokażemy cu d ow i lud ten pozostanie naszym, 
nie zmarnieje tam gdzieś za oceanem pod batem 
plantatora, lub nad Amurem pod rossyjską ua- 
hajką. (Dok. nast.)

Korespondencye.
Truskawiec, 12 maja 1895.

Sezon kąpielowy' w Truskawcu zaczyna 
się z dniem 25 majaki trwa do połow y września. 

I. Położenie, klim at i komunikacya.
Zakład zdrojowo-kąpielowy, leży we wscho­

dniej Gralicyi, w powiecie drohobyckim , w ma­
low niczej, na wschód otwartej, od s in y ch  
wiatrów górami i lasami zasłonionej kotlinie. 
Klim at jest łagodny, powietrze świeże, górskie.

Przyjazd do Truskawca jest obecnie łatwy 
i w ygodny. Najbliższą stacyą kolei, jest D ro­
hobycz, oddalony o 11 kilometrów od Truska­
wca. Pow ozy lub furmanki, można zamawiać 
w zarządzie zdrojowym , który' w takim razie 
albo własny powóz wyseła, albo też w tej 
sprawie pośredniczy. Zam ówienie powozu je ­
dnak nie jest koniecznem, gdyż w czasie przy­
bywania pociągów, zawsze znajdują się na 
dworcu pow ozy i różne furmanki. Za w ygodny 
powóz płaci się z dworca do zakładu najwyżej 
3 zł. W spom nieć tu należy, że najstosowniej 
dojechać koleją do Drohobycza, nie zaś do 
bliższej stacyd Drohobycz-Truskawiec, gdyż na 
tej ostatniej nie ma ani furmanek, ani powo­
zów. Z Drohobycza do Truskawca, prowadzi 
wśród bardzo ładnej pagórkowatej okolicy, do­
brze utrzymana krajowa droga, obsadzona owo- 
cowemi drzewami.

Sam zakład robi na przyjeżdżającego do 
Truskawca miłe wrażenie, co nietylko pięknemu 
położeniu i m alowniczości okolicy, lecz i pracy' 
ludzkiej zawdzięczać należy, która urządzenie 
budynków, willi, ogrodów  i spacerów, zastoso­
wała gustownie do potrzeb i położenia.

Punktem centralnym  zakładu jest w guście 
szwajcarskim wybudowany wielki gm ach, który 
na do!e mieści kilkadziesiąt izb łazienkowych 
c. k.inspektorat i bióra zarządu, na piętrze zaś 
25 bardzo wygodnie urządzonych pokojów g o ­
ścinnych. Przed frontem gm achu jest obszerny 
i piękny Bląbami, drzewami i kwiatam i ozdo­
biony skwer (bardzo ulubione miejsce spacero­
we), który na lewo przed restauracyą przemie­
nia się w gazon, a na prawo kończy się aleją 
do źródła „N afty11 i „ M aryi11 prowadzącą. Za 
gmachem na pagórku jest śliczny park z drze­
wami szpilkowemi, przeważnie staremi. Inny 
uroczy i rozległy park obok źródła „M aryi11, do 
którego prowadzi po części aleja grabowa, jest 
cokolwieK więcej oddalony, od głów nego gm a­
chu. Korzystna zmiana, jaka zaszła w urządze­
niu całego zakładu, datuje się od czasu, odkąd 
przeszedł na własność spółki, ożywionej huma­
nitarnemu i obywatelskiem i uczuciami. N ietylko 
bowiem, że wystawiono dobrze urządzone nowe 
łazienki o 60 numerach, nietylko, że znacznie 
ulepszono wewnętrzne urządzenie i zewnętrzne 
ozdoby całego zakładu, lecz nadto na każdym 
kroku daje się spostrzedz troskliwa opieka za­



rządu, a w szelk im  słusznym  życzen iom  g ośc i 
stara się zadość u czyn ić.

O urządzeniach  d la w y g o d y  i p rzy jem n o­
ściach w p rzyszłym  num erze. (M.)

K R O S i K .  A ,
Zmarli. S a s  K u l c z y c k i  em. nauczyciel ludow y 

zmarł w Sam borze dnia 2 maja b. r w 55 r. życia. 
A m a l i a  P o h l  zmarła w Samborze dnia 11 maja b, r. 
w 84 r, życia. — A n n a  z T a b i ń s k i c h  Ś m i e ż k o w a  
żona lekarza zmarła w Hudkach dnia 14 maja b. r. w 28 
roku życia.

Wiadomości osobiste. Redaktor naszego pisma udał 
się do Tarnopola celem uczestniczenia na X I  W alnem 
Zgromadzeniu Tow. K ółek rolniczych.

Porządek dzienny obrad XI. Walnego Zgro- 
madzennia Towarzystwa „Kółek rolniczych44, które 
odbędzie się w dniach 15. i 16. Maja 1895 w Tar­
nopolu. 1. Zagajenie Zgromadzenia. 2. Sprawdzenie 
wyboru Delegatów „K ółek rolniczych". 3. Odczy­
tanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia. 4. Spra­
wozdanie Zarządu głównego z czynności Towarzy­
stwa za r. 1894. 5. Sprawozdanie komisyi rewizyj­
nej z fnnduszów Tow. za r. 1894. 6. W ybór komisyi 
rewizyjnej (§. 30 statutu). 7. Sprawa wniosków 
przekazanych Zarządowi głównemu do załatwienia 
przez ostatnie Walne Zgromadzenie: a) Wyjednanie 
subwencyi z funduszów państwowych; b) W yjedna­
nie subwencyi na lustratorów handlowych; c) W y­
jednanie wyższej subwencyi w Tow. Wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie; d) Wydanie ozdobnej 
tablicy z wyciągiem statutu dla „K ółek roln.“ e) 
Zaprowadzenie jednolitych książek rachunkowych i 
administracyjnych dla Zarządów „Kółek rolniczych14. 

f )  Wniosek księdza Żukliriskiego względem wydawa­
nia gazety włościańskiej; g) Wniosek p. Bolesława 
Gurskiego względem wynagrodzenia za szkody wy­
rządzone podczas ćwiczeń wojskowych. 8. Wnioski 
P. T. Członków (§. 32 statutu). 9. W ykłady, pou­
czenia, losowanie i zwiedzanie wzorowej pasieki. 
W  dniu 17. Maja 1895. W ycieczka do Podliorzec, 
gdzie znajduje się starożytny zamek, własność nie­
gdyś króla Jana Sobieskiego, a obecnie JE. księ­
cia Marszałka Sanguszki i gćbde są zachowane 
cenne dawne pamiątki, zbiór broni i bardzo wiele 
innych ciekawych przedmiotów —  tych uczestników 
Zjazdu, którzy do 5. Maja zgłosili się do Zarządu 
głównego z chęcią zwiedzenia Podhorzec.

Zjazd Sokołow W ydział Związku polskich 
gimnastycznych Towarzystw sokolich zwołuje IIJ. 
zwyczajny zjazd delegatów polskich gimn. Towa­
rzystw sokolich należących do Związku mający się 
odbyć w Przemyślu 29. i 30. czerwca 1895. Przed­
mioty obrad stosownie do §. 19 statutu, będą ogło­
szone na miesiąc przed zjazdem. U w a g a .  W edług 
§. 7 lit. b) statutu każde Tow. związkowe wysłać 
ma na zjazd jednego delegata. Towarzystwa zaś 
liczące nad 100 członków w chwili wyboru delegata 
mają prawo wysłania na każdych następnych 100 
członków po jednym delegacie. W edług §. 18. każdy 
delegat ma być zaopatrzony przez wydział swojego 
Towarzystwa w pisemne umocowanie. Wnioski 
członków należy nadsyłać na ręce Wydziału Związku 
najpóźniej do końca maja b. r. W e Lwowie 20. 
Kwietnia 1895.

W podniosłej uroczystości wręczenia dyplo­
mów honorowego obywatelstwa ks. Adamowi Sa- 
pieże ze strony 30 miast galic., która odbyła się 
we Lwowie w dniu 28. kwietnia, uczestniczyli ze 
strony reprezentacyi naszego miasta dwaj delegaci 
a mianowicie: ks. Prałat Dornwald i zastępca bur­
mistrza p. Bronisław Bukietyński. Tego samego 
dnia o godz. 4 popołudniu odbył się w lw. sali 
ratuszowej wiec burmistrzów 26 miast objętych 
ustawą r. 1889, na którem delegat magistratu na­
szego p. Dr. Steuermann przemawiał w sprawie 
wyborów' sejmowych za utworzeniem stałej komisyi, 
któraby w porozumieniu z dotychczasowymi posłami 
miast, nowy w tej sprawie wiec zwołała.

Krokodyla ciekawość. Wychodzące we Lwo­
wie piśmidło, „ R u s s k o j e  s ł o w o “ uskarża się 
w numerze 13. i 14. z dnia 13. Kwietnia b. r. na 
fiskalizm władz skarbowych z powodu, iż lwowskie 
c. k. starostwo zainteresowało się w ostatnim cza­
sie agentami ;„D-niestrau, rozciągając nad nimi swą 
podatkową opiekę, co rozwojowi tego towarzystwa 
ubezpieczeń może bardzo zaszkodzić, i zapytuje 
pizy tej sposobności, czy również agenci Krakow­
skiego Towarzystwa doznają ze strony władz po­
dobnej opieki 7 By zaspokoić ową krokodylą cie­
kawość tego r u s s k i e g o  pisma, jesteśmy wstanie 
donieść mu, iż agencya Krakowskiego Towarzystwa 
w Samborze zapłaciła w dniu 19. Kwietnia 18'95 r. 
w c. k. głównym urzędzie podatkowym w Samborze 
do liczby kwitów 753.754 i 755. tytułem bieżących 
podatków kwotę 454 złr. 90 ct. bez wszelkiego za­
pytywania, czy i ile podatków opłaca- Samborska 
agencya „dniestra" ; dla Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie jest widocznie rzeczą obo­
jętną, czy agenci innych towarzystw asekuracyjnych,

w Galicyi operujących, są opodatkowani lub też nie, 
nie poczuwa się zaś do obowiązku miłego, by za­
pytywać o to dotyczące c. k. władze rządowe.

Walne zgromadzenie Tow. ped. odbyło się w 
niedzielę 5. maja.

Czytelnia ludowa w Samborze liczy obecnie 
192 członków zwyczajnych z wkładką 30 ct. mie­
sięcznie i 6 członków honorowych z wkładką 5 zł. 
rocznie. (W W PP. Dr. Budzynowski Ignacy, Bukietyń­
ski Bronisław, Tcliórznicki Leon, Tchórznicki W łady­
sław, Dr. Skalski W ładysław i ks. Prałat Dornwald 
Jan.) 35 członków zwyczajnych z przyczyny zale­
głości i niepłacenia wykreślono z listy członków. 
Czytelnia posiada 4 dzienniki polityczne i 25 ga­
zetek i pism tygodniowych, dwu tygodniowych i 
peryodycznycli. W iększa część tych pism jest da­
rem W . ks. prał. Dornwalda, ks. Babiej a i ks. Mo­
tyla. Oprócz tego czytelnia posiada bibliotekę skła­
dającą się z przeszło 200 celniejszych dzieł, z któ­
rych korzystać mogą członkowie bezpłatnie. Zale­
głości członków i wkładki po części już wyrównane 
i dzięki żywemu zainteresowaniu się W f f .  Oby­
wateli Samborskich czytelnią jakoteż i przez ży­
czliwe odnoszenie się tychże do Towarzystwa, ro­
zwój czytelni jest obecnie normalnym i pocieszają­
cym. -W  łonie czytelni zawiązało się kółko drama­
tyczne i kółko śpiewackie. Kółkiem dramatycznem 
kieruje Wp. Emil Baczyński były dyrektor teatru 
prow. a kółkiem spiewackiein dyrygują W W pp. 
Urbanyi i Er. Kasprzycki. Do kółka dramatycznego 
wpisało sięlprzeszło 20 Pań i Panów, zaś do kółka 
śpiewackiego przystąpiło 25 'członków i jest zupeł­
na nadzieja że w krotce będziemy mieć dobry chór 
mieszczański. Kółko dramatyczne i śpiewackie od­
było jnż kilka prób i ćwiczeń i Towarzystwo za­
mierza już na zielone święta pierwsze dać przed­
stawienie na dochód polskiego gimnazyum w Cie­
szynie a to „Chłopi arystokraci i Qui pro ąuo.1’ 
Spodziewamy się że grono obywateli Samborskich 
tak potrzebne Towarzystwo jak  czytelnia ludowa, 
dzisiaj po należytej sanacyi tejże, czynnym swym u- 
działem podtrzyma ją  na wyżynie jej misyi i prze­
znaczenia.

Komitet I. kraj. leczniczej koloni rymano­
wskiej podaje do publicznej wiadomości, że podania 
o przyjęcie do leczniczej kolonji nadsyłać należy 
pod adresem komitetu na ręce p. W ładysława Zon- 
taka (Lwów, Muzeum lir. Dzieduszyckiego) najdalej 
do końca maja b. r. Do podania dołączyć należy: 
1, Świadectwo lekarskie, że uczeń lub uczennica 
jest skrofuliczną i potrzebuje kuracji zapomocą wód 
jodow ych; że wszakże nie posiada żadnych ran, 
wymagających szpitalnego traktowania i opatrunku; 
nie jest kaleką, nie potrzebuje specjalnego dozoru; 
że nie posiada żadnych wstrętnych wyrzutów, któ- 
reby uniemożliwiały styczność z iniiemi dziećmi; 
wreszcie, ze ma znaki szczepionej ospy. 2. Świa­
dectwo szkolne dobrego prowadzenia się. 3. Me­
trykę, lub urzędowy z tejże wyciąg, gdyż tylko 
dzieci w wieku od 8 — 12 lat mogą być przyjmo­
wane do leczniczej kolonji. 4. Świadecto ubóstwa, 
jeżeli uczeń lub uczennica stara sic o pomieszczenie 
bezpłatne, lub za zniżoną opłatą. Kandydaci, którzy 
wnoszą całSfopłatę (50 zł.) uwolnieni są. od świa­
dectwa ubóstwa. Do podania załączyć należy znacz­
ki pocztowe na zwrot dokumentów. Ponieważ 
lecznicza kolonja rymanowska je®  krajową, mogą 
się więc ubiegać o pomieszczenie w tejże uczniowie 
wszystkich szkół w kraju bez względu na obrządek. 
Komitet przez pięciotygodniowy pobyt ^ R y m a n o ­
wie sam ponosi koszta kąpieli, żywienia, lekarstw, 
podróży tam i napowrót itp., jakoteż pokrywa wszel­
kie inne wydatki. Opieką i dozorem zajmują się 
w oddziale żeńskim siostry Rodziny Marji, (zgro­
madzenie załozone przez ks. arcyb. Felińskiegij), 
oddziałem zaś męskim zawiadują rutynowani nau­
czyciele lwowscy pod naczelnein kierownictwem dy­
rektora, prof. Żulińskiego.

Awans majowy w 77 pułku piechoty. Puł­
kownikiem mianowany został Karol Dunst z prze­
niesieniem d o . !H> p. p., majorem mianowano kap. 
Emanuela Kulica, kapitanami I. kl. mianowani Józef 
Dubsky i Jakób Gąsiecki, kap. II . kl. por. Stiotta 
Ferdynand, porucznikami zaś Neumann Aleksander, 
Petz Józef i Berg Fryderyk. Podporucznikami wresz­
cie mianowano kadetów: Katzera W acława i Ho- 
raczka Gwidona.

Do czynnego stanu obrony kraj! przeniesiony 
został porucznik Bernard Bertt.

Z awansu w obronie krajowej. Podporucznik 
Tomasz Broda mianowany porucznikiem w 18 p. p. 
obr. kraj. Porucznik W ładysław Kownacki miano­
wany rotmistrzem II. kl. w 5 pułku uł. obr. kraj., 
zaś podporucznik Roman Dobrzański mianowany 
porucznikiem w 3 p. uł. niecz. obr. kraj.

Wesoła interwencya „Otwarcie ogrodu miej­
skiego przy inferwencyi11. . . .  "(należałoby się teraz 
spodziewać słów organów bezpieczeństwa publiczne­
go albo teżco broń Boże siły zbrojnej, jednakże 
corragio! tak źle nie było, bowiem czytaliśmy dalej:

„kapeli na dętych instrumentach14, odbyło się w 
Samborze w dniu 5 m ajab. r., podczas gdy istotnie 
interwencya .sił zbrojnych przy ioj-alnym i spokoj­
nym nastroju ducha obywateli, jakoteż w obecnym 
wypadku i kapeli samej, żadnej ważniejszej i urzę­
dowej przy otwarciu tego ogrodu —  nie odgrywała 
roli. Ujęte w cudzysłów zdanie, stanowiło główny 
tekst afiszu oznajmiającego mieszkańcom Sambora
0 tej niezwykłej uroczystości, w której udział raczył 
wziąć także i kompozytoń afiszu interweniując jak 
zwykle z e-ałą. gorliwością przy rozdawnictwie pu- 
liarów z szlachetnym płynem Gambrymusa.

Bogaty pokiad soli, odkryty został niedawno 
w dobrach rządowych Turza wielka koło "Sokołowa 
pod Stryjem. Pokład ten mający przeszło 70 me­
trów grubości i zawierający 75°/0 soli kamiennej 
odkryty został tylko przypadkowo a mianowicie 
przy poszukiwaniu za kainitem, zarządzeniem jesz­
cze przęd rokiem przez Ministerstwo skarbu. Doko­
nane wiercenie do głębokości 600 metrów przerwano 
obecnie skutkiem zagwożdżenia się śividra.

Wiecznie trw a jąca  koniczyna „Trifolium pan- 
nomorgn'1 czyli koniczyna panońska, którą na próbę 
zasiano w pewnej szwajcarskiej stafyi doświadczal­
nej dla nasion, okazała sfę bardzo plenną, wyma­
gającą jednakże dobrej, głęboko użyźnionej ziemi, 
gdyż tylko pod tym warunkiem dostarczyć może 
obfitych zbiorów w czasie swego długiego istnienia. 
Sieje się ją  samą bez wierzchniego płodu. Ponie­
waż roślina ta rozwija się bardzo wolno, należy 
ją  w pierwszym roku starannie oczysfe<tea<? z'<jhwa- 
stów. W  tym czasie przedstawia się ona zw jkle w 
kształcie ldikolistkowyeh krzaczków', które tylko 
na bardzo dobrych gruntach wytwarzają przed je- 
sienią pojedyncze giiłązki i pączki kwiatowe. Na 
zwykłych glebach można ją  użytkować dopiero w 
drugim roku. Daje co roku 2 pokosy, z których lszy  
wykonany być powinien, jak tylko główki kwiatowe 
ukazywać się zaczną, inaczej bowiem, porost nastę­
pny znacznie się zmniejsza i pasza bj vva bardzo 
twardą. Notatkę tę wyjęliśmy z Mieszczanina wy­
chodzącego W' Nowym Sączu.

Podatek na kawalerów. W  stanie Texas ma 
być nałożony podatek na kawalerów powyżej, lat 
30. Będą oni płacili po I B  dolarów rocznie; kawa­
ler. który wykaże piśmienne zapewnienie pod sło- 
wem honoru kobiety uczciwej, iż jej ofiarowywał 
swe nazwisko, będzie uwolniony od podatku.

Z armii. P. ^Porucznik Sicliler przeniesiony 
z 77 do 16 pułku piechoty.

W 3 4  rocznicę śmierci Tarasa Szewczenki
odbył się 5. b. m. w sali kasynowej wieczór uro­
czysty. urządzony staraniem Tow. ,,Proświta“ . Po 
znakomicie wygłoszonem, przez prof. Biłenkiego 
słowie wstępnem, nastąpiły produkeye muzykalno- 
wokalne. Przedewszystkiem z całern uznaniem wy­
razić się musimy o prześlicznym śpiewie choralnjm 
„Bojana przemyskiego1) Drużyna ta wybornie wy­
ćwiczonych śpiewaków, odśpiewała pod batut,ą prof. 
BudzynowUdego kilka utworów, które entuzjazm 
budziły i oklaskom końca niebyło. Niektóre pieśni 
jak n. p. „Nok Dusnian11 (serbska pieśń) tudzież 
I. Nr. z kantaty .Kopka „Ilaniadia11 dwukrotnie po­
wtarzane b jły . Koroną wiedzom była, przecudna gra 
na wiiBnezeli prof. Krotochwiti. Prof. Krotochwila 
odegrał „Aryę, rątzenliagena . O grze tego dzielnego 
artysty-dyietanta wyrażamy się jak  i dawniej z 
największem tylko uznaniem. Dzielnie wrywiązał! się 
ze zdania swego Ifc? Rabiej. odśpiewawszy swym 
dźwięcznym metalicznym głosem „Hetmany“ Łysenki 
tudzież „Dnipre1’. Obu wykonawcom j. prof. Kro- 
tocliwili jak tbż ks. Rabiejowi dzielnie ^akompanio­
wał p. Łuszrzkiewicz. Bardzo dobrze wypadła de- 
klamncyJ p. Mauasterskiego. tudzież deklamacyą 
pny Sawarynównej, jakoteż gra na fortepianie pny 
Nestorowicz. Rod względem więc artystycznym wy­
padł wieczór Szewczenki jednein słowem świetnie, 
pod względem 111 aferyalnyiu jednak powodzenia nie 
było, co wcale nie świadczy pochlebnie o tej części 
publiczności, która swoje cele narodowe wspierać 
jest obowiązaną. Nawet pamięć Szewczenki, nawet 
cel piękny — bo dochód wieezBrkn przeznaczony był 
na utworzenie st.ypendyum im. Ogonowskiego,—  nie 
zdołały śluągnąć publiczności ruskiej.

Z utworów samb. wajdeloty i autora zna­
nego już Czytelnikom naszym „sonetu patryotycznego44 
p. t. „M oskwa44 pozwalamy sobie tutaj dla odmiany
1 na żądanie kilku premimerajorów umieścić drugi 
nie mniej cenny sonet treści religijnej, p. t. W  i e- 
c z e r z a P a ń s ka“ . Oto wierna jego kopia poe­
matu tego:
„Miano właśnJHgjjbchodzić Wielkiejuocy święto, 
Jadłem i napitkami zastawion stół Pana 
I cisza była jeno szeptem uczniów zwana,
Bo nasz Zbawiciel Chrystus myśl boską snuł świętą, 
W  tein Emanuel rzecze: Było mein życzeniem 
Baranka dzień p r a s z c. z u r ó w obchodzić z wyczajeni 
Z wami moi najmilsi, z wami drodzy wzajem 
Spożyć wieczerzę było mein szczerem pragnieniem. 
Boć już maluczko —  a mnie na ziemi nie będzie
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Szczęśliwość moja waszym niecli będzie udziałem 
Oto wam kielich bracia, oto chleb podaję!
Oto jest Ciało moje, za was cierpieć będzie.
Oto jest kielich krwi mej, za was ją  przelałem

(już? p. r.)
Za waszych dusz zbawienie —  własny żywot daję.

Jeden ze złośliwych współpracowników na­
szych, wyraził się. iż m łod eg o  barda należałoby
ozdobić za ten pyszny poemat w ień cem ................ ale
kaktusowym.

Z Czytelni. Życie czytelni zaczyna na nowe 
tory wstępować. Oto utworzyło się z członków 
czytelni kółko amatorskie teatralne i obór. Ubie­
głej niedzieli 5 b. m. wybrano kierownikiem arty­
stycznym jednogłośnie p. Urbanij-ego, zastępcą p. 
Fr. Kasprzyckiego a bibliotekarzem p. Urzihaozka. 
Pierwszy występ kółka teatr, i chóru odbędzie się 
prawdopodobnie 3 czerwca gdzie odegrają „Chłopi 
arystokraciu a chór kilka utworów odśpiewa.

Produkcya wzlotu balonem i skoku ze spa­
dochronem wykonana w dniu 12. b. ni. w tutejszym 
ogrodzie miejskim przez znanego aeronauta p. Ze­
nona Szymańskiego wypadła znakomicie. Udział 
publiczności w tern widowisku był z powodu pię­
knej pogody niezwykle liczny. Na ogólne żądanie 
produkcya wzniesienia sie^balonem wykonaną zo­
stanie po raz drugi przez wsponmionego aeronauta 
15 b. m.

Zapiski bibliograficzne.
NOWOŚĆ. W  obec nadchodzących wyborów do 

Rad gminnych opuściła już prasę: Ordynacya wy­
borcza dla gmin w królestwie Galicy i i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z dnia 12.

sierpnia 1886 Nr. 1 9 dz. ust. kraj. w poprawnem wyda­
niu, z dołożeniem odpowiednich paragrafów: 1) u- 
stawy z 3. grudnia 1863 Nr. 105 dz. u. p. 2) n- 
stawy gminnej z 12. sierpnia 1866 Nr. 19. dz. u. 
kraj; 3) ustawy z 15. listopada 1867 Nr. 131 dz.
u. p ; 4) uzupełniającej ustawy z 19. listopada 
1868 1. 30 dz. u. kraj; 5) ustawy z 6. grudnia
1883 Nr. 76 dz. u. kraj 6) ustawy z 2. stycznia
1884 Nr. 8. dz. u. kraj. 7) ustawy r 21. marca
1888 Nr. 40 dz. u. kraj: 8) ustawy z 13. marca
1889 Nr. 24 dz. u. kraj. zaprowadzającej ustawę
gminną dla 30. miast w GFalicyi, oraz odpowiednich 
paragrafów kod. cyw. co do prawnych zastępców 
osób nie mających własnowolności i innych, z przy­
toczeniem wszystkich zmian dotąd zaszłych, z do­
daniem jeszcze ustaw i rozporządzeń późniejszych, 
tudzież z umieszczeniem w całej treści ogłoszonych 
dotychczas blisko 200 orzeczeń wydanych przez 
Trybunał admnistracyjny; wskutek wniesionych prze­
ciw wyborom do rad gminnych protestów i judyka- 
tury Trybunału kasacyjnego co do kupna głosów 
wyborczych, oraz najgłówniejszych postanowień rzą­
dowego projektu reformy wyborczej, opracowana przez 
F i l i p a  S z w a r c a ,  mającego kilkuletnią praktykę 
autonomiczną, sądową, notaryalną i adwokacką w 
Nowym Sączu. Cena jednego egzemplarza z prze­
syłką pocztową 80 ct. Zamówienia uskuteczniać na­
leży przy równoczesuem przesłaniu gotówki pod a- 
dresem autora. Dla pp. prenumeratorów naszych 25 
°/0 opustu. Na podstawie umowy zawartej z auto­
rem powyższego dziełka, zawiadamiamy Sz.an. na­
szych prenumeratorów, iż  t y l k o  p r z e z  k r ó t k i  
c z a s  t. j. dopokąd nakład nie będzie wyczerpany, 
otrzymać będzie można dziełko: „Ordynacya wy- 
borcza“ franko za nadesłaniem do naszej Admini­
stracji wyjątkowo zniżonej ceny 60 ct. która ra ­

zem z prenumeratą jednym przekazem poczt, prze­
słaną być może.

„Mieszczanin11 organ miast mniejszych i miasteczek 
wychodzący w Nowym Sączu zawiera w num. 7. z dnia 
1 kwietnia b. r. Od Adm inistracyi. — Maltretowanie żo ł­
nierzy —Jak się zapatrujemy na kwestyę semicką V III. 
Rezultat prac Sejmu g d ic . — O oszczędności. (C iąg 
dalszy) — Ordynacya wyborcza dla gm in fC. d.) — Han­
del bydłem . — Listy z kraju. — Kilka uwag o Tow a­
rzystwie „S zkoły  ludowej". — Dwa nowe Tow arzystw a.— 
Przegląd polityczny. — Kronika powszechna — Gospo- 
dar-two. — Sprawozdanie targowe. — Ogłoszenia. — W  
odcinku: Podarunek.

Treść czwartego styczniowego zeszytu: „Echa
z A fryk i" — Legenda o Męce pańskiej. — Kronika sodali- 
cyi św. Piotra Klawera — W iadom ości bieżąco z Misyj 
(list O. Thueta, O. Klausss, O. Hartmanna). — Mały 
fenileton: historya srebrnego reńskiego, który koniecznie 
chciał powędrować do A fryki (Ciąg dalszy). — Ulustra- 
cya : Krajobraz z A fryki wschodniej.

S E T T E R Y  I R L A N D Z K I E
ckj stej krwi, w marcu b. r. urodzone 

d.o naTosrcia,:
S U C Z K I  po 12 z ł . ,  P I E S K I  po 15 zł .  

u leśniczego

ANTONIEGO TOPFFERA
n R A K O W E J , ost. p. Jfadyby-W ojutycze.

NA NOWYM SWIECIE
tuż pod. Samborem 

są do wydzierżawienia od I stycznia 1896 nastę­
pujące realności:

1) cztery karczmy, 2) lutrownia i magazyn,
3) rzeźnia i jatki, 4) lodownia, a w  końcu
5) kilka m orgów  żyznej gleby należącej do 
tego kompleksu.

Bliższa wiadomość w . edakcyi „Gazety Samborskiej1' 
albo też w kancelaryi adw. kraj p. Dra Steuermanna. 4 — 0

Poszukuje sie większa lub mniejszą

R E A L N O Ś Ć
w mieście alboteż w pobliżu Sambora do 

kupna za gotówkę.
P. T. właściciele mający zamiar przystą­

pić do przeprowadzenia p idobnej transakcyi, 
raczą celem bliższego poinformowania się w tej 
sprawie, zwrócić się do W go . O. Filipczaka 
c. k. adjunkta ew ideucyi ksiąg gruntow ych w 
Samborze, alboteż do Zarządu drukarni pp. 
Schwarza i Trojana.

21 2 - 2

Kaszel choćby najuporczywszy
ustępuje przy używaniu

KAI SEFTA C U K I E R K Ó W  P E K T O R A L N Y C H
Cukierki te skuteczne są przeciw chrypce, katarom 

i zaflegmieniu.

Katar żołądkowy, ból żołątka i brak apetytu ustępują 
pewnie za użyciem

K A I S E R ’ A K A R M E L K Ó W  M I Ę T O W Y C H
Powyższe środki lecznicze po cenie 2 0  c t .  za pacz­

kę, nabyć można we wszystkich tut. handlach katolickich 
i aptekach. 7 — 13.

c *$$$ K 
G Ł Ó W N Ą  S P R Z E D A Ż

prochu, śrótu i kul oraz kart do grania
otworzył handel towarów mięszanych

LEONA BUKIETYŃ SKIEGO
w rynku. 4—?

H a n d e l  T o w a r ó w  M i ę s z a n y c h

B r o n i s ł a w a  M a n s k i e g o
■w Samborza 

poleca nasiona buraków
Eksendorfskich czerwonych i żół­

tych Mamutów

andel towarów mieszanych

Leona Bukietyńskiego
poszukuje ucznia do praktyki z u- 
kończoną co najmniej ILI. ki. gimn.

Reflektujący na to miejsce, o bliższych warunkach 
przyjęcia, poinformowani zostaną przez właściciela wspo­
mnianego haudlu. 9 -?

PRAWDZIWY KONIAK
kuracyjny

firmy

„ B E R N E T T  &  F I L 0 “

C O G N A C
do nabycia wyłącznie 

4-? w Samborze u

Karola Kohlmanna

1895. WIOSNA! WIOSNA! WIOSNA! 1895.
1 / A P n i  I f f l U l  r A N N  właściciel sklepu korzennego delikatesów, win i t, p. 
l \ H a U L  l \ U n L I V i H l l l l ,  w Samborze, rynek Nr. U . poleca

a r s s i i i  u  A  S t  #  I !  " W
pastewnych, icarzywnych, strączkowych, oraz kwiatów różnego gatunku, jakoteż trawki na 

gazony ze zbioru zeszłorocznego, sprowadzone icprost z zakładu 
ZE1. C . w  E E F T J E C I E ,

C e n y  te sanie jak w  Erfnrcie.
U t r z y m u j e  t e ż  na s k ł a d z i e  k a n a r  w n a j l e p s z y m  g a t u n k u . 4 -20

I

H a n d e l  t o w a r ó w  m i ę s z a n y c h
BRONISŁAWA MA ŃSK1EGO

w S a m b o r z e ,  w  r y n k u ,  (gdzie dawniej poczta) 
P O S Z T T K T T J S

| ucznia do praktyki
z ukończoną co najmniej 4 klasą szkoły ludowej.

17 10-24

Dla to a le ty  domowej,
jakoteż dla

t e a t r ó w ,  koncertów i b a l ó w
poleca najnowsze i najpiękniejsze

p s i n i i ,
odznaczające się najprzedniejszą, naju- 
lubieńszą i n a j w y t r z y m a l s z ą  wonią 

kwiatową i niezwykłą,

S-ki i* Dreźnie
61 a p t e k a  13—15
J. A l e x i e w i c z a  w Samborze.

P R O S I Ę T A
RASY YORKSCHIRE
do w y b o r u  j ak również trzy  

buhajki roczne półkrwi

RASY B E R N - S 1M M E N T H A 1
n a  s p r z e d a ż .

7i Zarząd gospodarczy n-n 
R a j t a r o w i  Ce,  poczta w miejscu.

Wyborny środek do kitowania  
stłuczonego s zk ła ,  porcelany, 
drzewa i t. p. pod nazwą

kit Pliiss-Staufera J
jest do nabycia w  księgarni 
p. Jul. H a i s i g a  w Samborze 
p o  c e n i e  2 0  i po 3 0  ct.
72 z a s ł o i k. 10—20

Kucharz
posiadający dobre świadectwa i 
zdolny w swoim zawodzie po­
szukuje posady, którą każdej 

chwili m ógłby objąć.
Łaskawe ewentualne wezwa­

nia raczą być nadsyłane pod lit. 
S. Z. poste restante Sambor.

2 -2 po bardzo przystępnych cenach.

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-FOTÓGRAFICZNY W . Droździewicza w Samborze
poszukuje chętnego ucznia, chcącego wykształcić się w zakresie fotograficznym.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: Stanisław Stafanowski. Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


